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P o z n a ń ,  dn.  2 7 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  K r o n i k a  l i g i  p o l s k i e j .  S t a n  
ob l ęż en i a  mias t a  P o z n a n i a ,  t ud z i e ż  r o z p o r z ą d z e n i a  k o m e n d a n t u r y  m ie j sc o­
w e j ,  n i e d o z w o l i ł y  d o t ą d  z a w i ą z a ć  się  k o m i t e t o w i  ligi po l skie j  w  P o z n a n i u .  
T y m c z a s e m  p o w i a t  p o z n a ń s k i  p r z y n a j m n i e j  z p r a w e g o  b r z e g u  W a r t y  o k ó l ­
n ik ie m z w o ł a n y ,  p r z y b y ł  d o  K o b y l e g o p o l a  i w y b r a ł  p r z ez  a k l a m a c y ą  do  d y -  
r e k c y i :  1 )  ob.  M y c i e l s k i e g o  z K o b y l e g o p o l a }  2 )  ob.  B u d z iń s k i eg o  z  Na do l -  
n i k a ;  3 )  ob.  k si ędza  Ke gl a  z S w a r z ę d z a ,  k t ó r e g o  n a s t ę p c ą  będzi e  ob.  ks.  
P i ą t k o w s k i  z K c y n i ,  p o n i e w a ż  ks.  K e g e l  o t r z y m a ł  ze s t r o n y  w ł a d z y  d u c h o ­
w n e j  i n n e  p r z e z n a c z e n i e ;  4 )  ob.  S n i e g oc k i e g o  z K r u s z e w n i  w y b r a n o  na  k a -  
s y e r a .  Z a s t ę p c a m i  zostal i  w y b r a n i :  1 )  ob.  S t e f ańs k i  z N o w e j  w s i ;  2 )  ob.  
P l u c i ń s k i  z W i e r z e n i c y ;  3^  ob.  F c c h n e r  s o ł t y s  z S p ł a w i a .  — W  Po b ie d z i ­
s k a c h  z a w i ą z a ł a  się liga po l sk a  i w y b r a ł a  p o d  d.  1 8 .  P a ź d z i e r n i k a  do d y r e -  

1)  ob.  ł a d e u s z a  R a d o n s k i e g o  z K oc i a ł k o w e j  g ó r k i ,  p r e z e s e m ;  2y ob.

z w a n y  z W r o c ł a w i a  p r z y b y ł  do  £ e r l i n a ,  ale c zu jąc  d r a ź l i w o ś ć  p r z y s z ł e g o  
p o w o ł a n i a  s w e g o ,  n i e p r z y j ą ł  teki  m i n i s t e r ia l ne j ,  k t ó r ą  t y m c z a s o w o  z n ó w  
j e n e r a ł  P f ue l  z a t r z y m a .

A  u  s  t r  y  a
W r o c ł a w ,  dn.  2 4 .  P aź d z i e r n ik a .  — G o d z i n a  1 0  wi e cz o re m.    N i e -

na des z ł a  p oc z t a  W i e d e ń s k a  z 2 3 .  m.  b i e ż . ,  k t ó r a  w c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  o 
g od z in i e  3  p r z y b y ć  miała.  ( Dz i s i a j  w  p o ł u d n i e  s t a n ą ł  t u  d o p i e r o  p o c i ą g

d o  d z i ś  w i e c z o r a  ( 2 4 .  P a ź d z . )  n i e z ł o ż ą  b r o n i ,  j u t r o  z r a n a  k a -  

ź e  W i e d e ń  b o m b a r d o w a ć .  Na to  miel i  m u  W i e d e ń c z y k o w i e  z d e t e r -  
m i n a c y ą  o d p o w i e d z i e ć :  ź e j a k  t y l k o  r o z p o ' c z n i e  b o m b a r d o w a n i e ,

k c y i :

L e o n a  Z a w a d z k i e g o  z P r o m n a  , j a k o  s e k r e t a r z a ;  3 )  k ^  J a n a  S o b a c z y ń s k i e -  n a t y c h m i a s t  o b u  j e n e r a ł ó w  c e s a r s k i c h ,  k t ó r z y  w  W i e d n i u  
g o ,  p r o b o s z c z a  m i e j s c o w e g o ,  j a k o  r e n da n t a .  -  W  D o l s k u  z a w i ą z a ł a  się  p o z o s t a l i  p o w i e s z ą  V Y i e d n i u

t a k ż e  l iga p o l s ka  i w y b r a ł a  d o  d y r e k c y i :  ks.  W r o ń s k i e g o ,  ob.  K r a sn o s i e l -  D w o r n e  k o l e i  ż e l a z n e j  w e  F l o  r i s d o  r f ,  dn.  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a  
s k . e g o ,  A l e k s a n d r a  S t o j a n o w s k . e g o  , A n t o n . e g o  S t a w e c k . e g o .  -  N . e  p r z y -  _  Okol ica  F l o r i s d o r f ,  s t a cy i  os t a tn i e j  na  kolei  p ó łn o c n e j  p r z e d  W i e d n i e m

p o d s t a w i a  0 b ó z  w o j s k o  w y .  K o m u n i k a c y ą  z W i e d n i e m  w o j s k o  z u p e ł -t a c z a m y  p r z y  tej  s po s o b n o ś c i  m ó w  m i a n y c h ,  o k a z y w a n y c h  u c z u ć ,  w i n n i ­

ś m y  t y l k o  w  og ól nośc i  d o n i e ś ć ,  źe  d u c h  w  całej  l udnośc i  pol ski ej  p a n u j e  
j a k  n a j l e p s z y ,  a p r z y z w y c z a j o n a  d o  p r z e s z k ó d  s t a w i a n y c h  p r z e z  n i e p r z y ­
j a z n y c h  s p r a w i e  n a s z e j ,  umie  j e  u c hy l a ć  i o d p i e r a ć  ś r o d k a m i  g o d n e m i  i s p o-  
k o j n t m i .

K r o t o s z y n ,  2 2 -  P a ź d z .  — Ni emi ecka  p o z n a ń s k a  gaz.  d o n o s i ,  źe  t ego  
d n ia  w  K r o t o s z y n i e  p a r o b c y  pokł óc i l i  się w j ed ne j  s z y n k o w n i  z ż o ł n i e r z a m i  
6 .  p u ł k u  i w b i j a ty ce  z t ą d  p o w s t a ł e j  zabil i  j e d n e g o  ż o ł n i e r za  a s i edmi u  ż o ł ­
n i e r z y  rani l i .  K o r r e s p o n d e n t  nie  chce p o d a ć  p o w o d ó w  do  tej  k ł ó t n i ,  p o ­
n i e w a ż  nie  w ie  o n i ch  z wł a s n e j  w i a d o m o ś c i ,  a wi eśc iom nie w i e r z y .

B e r l i n ,  dn.  2 3 .  P aź d z i e r n ik a .  — W c z o r a  w i e c z o r e m  p r z y b y ł  t u  n ad  
s p o d z i e w a n i e  s w o i c h  p r z y j a c i ó ł  s t u d e n t  Sc hl oef fe l ,  k t ó r y  za w y r o k i e m  o d ­
s i a d y w a ł  s w ą  k a r ę  w e  f o r t ec y  m ag de b u r g s k i e j .  B y ł  on  za  o b r a z ę  r z ą d u  

i p o dż e g a n i e  do  r e w o l u c y i  p r z ez  k a m e r ge r i c h t ,  j a k  w i a d o m o ,  na  6  mies i ęcy  

wi ę z i en i a  f o r t y c z n e g o  s k a z a n y  i d o p i e r o  ka ra  ta k o ń c z y ł a  się 1 1. L is to pa da .  

O pu ś c i ł  Ber l in  j e s z c z e  w c z o r a  w  n o c y ,  u d a j ą c  się  d o  W i e d n i a .  Dzi ś  d o ­
w i a d u j e m y  s i ę ,  że  u d a ł o  m u  się z f o r t e c y  z e m k u ą ć .  P o d r ó ż  s w ą  o d b y ł  
n a  kolei  żelaznej  a n h a l t s k i e j ,  p r z y b y ł  do G r o s s  B e e r e n ,  z k ą d  p uśc i ł  się p i e ­
c h o t ą  d o  Ber l i na .  W y t o c z o u o  m u  n o w y  p r o c e s  za dz ie j e  s w e g o  p r oc es s u ,  
k t ó r e  na pi sa ł  we  w ię z i en i u .  — Z a r ę c z a j ą ,  że  Pfue l  p od a ł  się  j es zc ze  d.  1 6 .  
P a ź d z i e r n i k a  d o  d y m is s y i .  P o d o b n o  p o d c za s  z ami eszan ia  n a  p o l u  k o p n i -  
ckićro w y g o t o w a n o  r o s k a z  g a b i n e t o w y  do og łosz en i a  Be r l i na  w  s tanie  o b l ę ­
ż e n i a ,  t e m u  mia ł  się o p r z e ć  j e n e r a ł  P fue l  i o ś w i a d c z y ł ,  iż w  razie  o g ł o  
sz e n i a  t ego  r o s k a z u  g a b i n e t o w e g o ,  p o d a j e  się  n a t y c h m i a s t  d o  d y m is s y i .  
D l a  P o t s d a m u  n a w e t  j e n e r a ł  P fu e l  j e s t  za  l ibe ra l ny .  M ó w i ą ,  źe  p o m i ę d z y  
k a n d y d a t a m i  do p r e z e s o s t w a  m i n i s t r ó w  z n a j d u j e  się  F l o t t w e l  p r eze s  
p r o w i n c y i  we s t f a l s k i e j ,  inni  w y m i e n i a j ą  R a d o w i t z a ,  W r a n g l a ,  hr .  
B r a n d e n b u r g a  i j e n e r a ł a  B r a n d t a . — I n n a  j e s t  j es zc ze  w e r s i a  wz gl ę

nie p r z e c i ę ł o ,  i nie p u sz c za  ani  o só b ani  i i s tó w do W i e d n i a  a n i z  W i e d n i a  
t u  d o t ą d .  D w o r z e c  z a p c h a n y  k o n d u k t o r a m i  p o cz ty ,  k t ó r z y  się t u  z e w s z ą d  
z j e ch a l i ,  i l i s t ó w  im p o w i e r z o n y c h  do  W i e d n i a  pr zes i ać  nie  m o g ą .  Dz i s ia j  
s e k r e t a r z e  p o s e l s t w a  f r a n c u z k i e g o  u z y s k a l i  j e d n a k ż e  d o b r o d z i e j s t w a  
w o l n e g o  k o n w o j u ,  g d y  t y m c z a s e m  j e d e n  d e p u t o w a n y  g a l i c y j s k i ,  k t ó ­
r y  z u r l o p u  na  w e z w a n i e  s e j m u  p o w r a c a ł ,  n i e m ó g ł  się  dos t ać  na  mie j sce  
p r z ez nac ze ni a  s w e g o .  Uda j e  się t y m c z a s e m  d o O l o m u ń c a ,  a b y  t am w  o k o ­
l iczności  tej  k r ok i  s t o s o w n e  p oc zy n ić .  P a s z p o r t a  p r z e g l ą d a  t u  k a p i t a n  d o ­
w o d z ą c y  z a ł o gą  w  d w o r c u .  W s z y s c y  p o w r a c a j ą  na  p ó ł n o c ,  g d y ż  p r z e p r a ­
wa  do W ę g i e r ,  t a kż e  j e s t  u t r u d n i o n ą  i z a t a m o w a n ą .  W r e s z c i e  d w o r c e  
w s z y s t k i e  kolei  p ó ł n o c n e j ,  o so b l i w i e  w P r e r a u  i L u n d e n b u r g u  l icznem o b s a ­
d z o n o  w o j s k i e m .  -  G ł ó w n a  k w a t e r a  W i n d i s c h g r a t z a  d o t y k a  p r a w i e  do  o b ­
w o d u  mie j skiego.  P o s u w a n i e  się  to n i e z na cz n e  g ł ó w n e j  k w a t e r y  j e g o  j e s t  t a k ­
że p r z y c z y n ą  o p ó ź n i e ń ,  dla tego p r z ez  d w a  dni  p o c ią g  na kolei  p ó ł n o c n e j  d o ­
chodzi ł  t y l k o  do  Gi inse r ndor f .  Ma ni f es t  cesarza  s toi  w n a d z w y c z a j n e j  s p r z e ­
czności  z p r o k l a m a c y ą  n a j n o w s z ą  se jmu .  P o j e d n a n i e  na  d r o d z e  p o k o j u  j e s t  
p o ż ą d a n e m ,  lecz ws ze lka  do t ego n ik ni e  n a d z i e j a ;  g d y ż  w c z o r a j  c es ar z  d c -  
p u t a c y ą  s e j m o w ą ,  k tó r a  d o  n i ego p r z y  by ła  do  O ł o m u ń c a , ode s ł a ł  do  k s i ę ­
cia W i n d i s c h g r a t z a .  D e p u t a c y a  p o w r ó c i ł a  w p r o s t  d o  W i e d n i a ,  g d y ż  
męt ni ał a  u p o w a ż n i e n i a  do  u k ł a d ó w  z W i n d i s c h g r a t z e m .  W a r u n k i '  j a k i e  
t enże  n a ł o ż y  W i e d n i o w i ,  j a s n o  s ą  w y ł o ż o n e  w mani feśc i e  c esar sk i m.  L  P o -  
d o b n o  Ściągają  w o j s k a  ze  w s z y s t k i c h  z a k ą t k ó w  m o n a r c h i i  i n i e k t ó r e  k o r p u -

sy  w y s y ł a j ą  k u  W ę g r o m ,  g d y ż  o d w r o t o w i  p o z o r n e m u  Madziarów niebar- 
dzo ufa ją .

W i e d e ń  b o m b a r d u j ą .

W r o c ł a w ,  2 5 .  Pa ź dz .  —  P o p o ł u d n i u  o god zi n i e  4 .  W i e d e ń s k i  p o c i ą g  
w p r a w d z i e  n a dc ho dz i ,  ale nie  p r z y w o z i  ż a d n y c h  g a ze t  i l i s tów.  J e d e n  t y l k o

d e m  d y m i s s y i  P f u e l a ,  w e d ł u g  dz ie nn i ka  N a t i o n a l z e i t u n g , k t ó r y  p o w i a d a ,  j e s t  p o d r ó ż n y  i to Ang l i k .  P o w t a r z a m y  co p o w i a d a :  O w p ó ł  do  c z w a r t e j ,
ż e  ki lka  z as zł o  w y p a d k ó w  pod c za s  u r o cz ys to ś c i  u r o d z i n  k r ó l e w s k i c h  d.  1 5 .  chcia łem się dos t ać  d o  mia s t a  dla z a ł a t wi a n i a  b a r d z o  w a ż n y c h  m o ic h  i n t e -
P a ź d z i e r n i k a .  M i n i s t r o w i e  dz ień  w p r z ó d  na radz al i  się n a d  m o w a m i  r ó -  r e s s ó w ,  ale na  p r ó ż n o .  —  W  t y m  czasie u s ł y s z a ł e m  p o j e d y n c z e  s t r z a ł y ,
ź n y c h  d e p u t a c y i  i nad  o d p o w i e d z i a m i  na  nie.  T y m c z a s e m  z a s t r z e ż o n o  so- w k r ó t c e  atol i  szed ł  og ień  r e g u l a r n y  k a r a b i n o w y ,  ś r ó d  h u k u  a r ma t .  Z  p o -
b i e  d e c y z i ą  w tej r z ec zy ,  a k i e d y  p r z y b y ł y  d e p u t a c i e ,  k r ól  i m p r o w i z o w a ł  w o d u  odległośc i  m i e j s c a ,  z k t ó r e g o  p a t r z a ł e m ,  n i e  m o g ł e m  r o z ró ż n i ć ,  c zy l i

u w a ż a n o  za  z w y c i ę s t w o  zasad k o n s t y t u c y j n y c h .  M ó w i ć  mo że  r e p r e z e n t a n t  nie 8 m e j  w i ec z o r e m  p r z e d  m o i m  o d j az d e m  u j r z a ł e m ,  że W i e d e ń  w  d^wóch
n a j w y ż s z e j  w ł a d z y ,  co m u  w z r u s z o n y  u m y s ł  p o d s u n i e  na us ta .  A l e  u r z ę -  mie j scach się pali ł .  W  c iągu  p o d r ó ż y  do wi e dz ia ł e m się z  o b ie g a j ą c y c h  p o -
d o w ą  w a ź n ó ś ć  ma  t o  t y l k o ,  za co m i n i s t r o w i e  - b i or ą  o dp owi e d z i a l n o ś ć .  T a k  g ł o s e k ,  źe  Ni emc y w Cz ec hac h  o ś wi ad c zy l i  się za w i e d e ń c z y k a m i  i źe  czę ść
m i n i s t e r  n i e o d p o w i e d z i a ł  o c z e k i w a n i o m  p o t s d a m s k i m  i nie  z a t a r ł  z d r ug i e j  w o j s k a  c es ar sk i ego  p r z es z ł a  n a  s t r o n ę  l u d u  w i e d eń s k i e go .

Strony przypomnienia, źe pow stał ze źródła mętnego. Brandenburg we- W r o c ł a w ,  2 5 .  Paźdz. wieczorem o godzinie 6 .    Oprócz Anglika
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jeden  pod różn y  p rz y b y ł  z W i e d n i a ,  k tó r y  p rzyszed ł do biura  naszej re- 
dakcyi i opow iada  za rzecz p e w n ą  co nas tępu je :  P rzy b y łem  w sobotę p rze ­
szłą  do F lo r isd o r f ,  niemogłem się dostać do W iedn ia .  J u z  w pią tek  W ie -  
deńczykow ie  znieśli duży  m ost kolei zelaznej i ty lko  kładki pozostawili,  po 
k tó ry c h  przechodzili parlam entarze . Z jednej s t ro n y  mostu stała ar ty ler ia  
w ie d e ń s k a , z d rug ie j  W indischgra tza .  W  poniedziałek słyszałem strzelanie 
z  a rm at od s t ro n y  po łudn iow ej  stolicy. Jed n i  dorozum iewali s ię ,  źe W ę -  
g rzy n i  p rzyp aśc i l i  a ta k ,  d ru d z y ,  że W iedeńczykow ie  uczynili wycieczkę 
przeciw  K ro a to m ,  k tó rzy  tam s to ją  pod Jelaczicem. D osyć na tem ,  że 
w  sk u tek  tego rozkazał W ind ischgra tz  budow ać  most na łyżw ach  przez D u­
naj p od  Nusdorfem i z w ie lką  częścią w ojska  przeszedł przez rzekę. Z a j­
m u jąc  to  s tanow isko  na zachodzie W in d isc h g ra tz ,  dopełnił osaczenia W i e ­
dnia i po łącz y ł  się z Je laczicem , tak że może mu p rzy jść  w  p o m o c ,  g d y b y  
W ę g rz y n i  na niego natarli .  W iedeńczykom  w y znaczy ł  W ind ischg ra tz  aż do 
w to r k u  z rana  czas do złożenia bron i ,  w  przec iw nym  zaś razie zagroził b o m ­
b ardow an iem . Nie w iem y co na to odpowiedzieli  W ie d e ń c z y k o w ie ,  ponie­
w aż  we w to rek  o godzinie  9 .  rozpoczęło  się bom bardowanie. W e  F lo r i s ­
d o r f  ty lko  słabe_ s łyszano s t rza ły  arm atnie  i to  od zachodniej s t ro n y  W i e ­
dnia. Ale też strzelano z dział około mostu pod  F lorisdorfem . l a k  około 
god z in y  1 1 .  niedaleko mnie s trza ł  z miasta pow alił  trzech a r ty le rz y s tó w  a 
d ru g i  zd rzuzgo ta ł  dw a d rzew a.  Po po łud n iu  o czwartej godziuie b om bar­
do w an ie  b y ło  pow szechne i n ieustanne. Aż do tej chwili W iedeńczykow ie  
t rzym al i  się z tamtej s t ro n y  D u n a ju ,  p rzy  p ie rw szym  moście kolei żelaznej 
p o d  F lo r isd o r fem , ale o godzinie 5- cofnęli się i spalili d rugi most z d rzew a, 
dzieło  m is trzow sk ie  należące do kolei żelaznej,  tudzież jeszcze inny  most 
p rz e ja z d o w y .  Nieco w p rz ó d  w szczął się ogień na zachodzie miasta. Pod 
czas mojego od jazdu  taki z tąd  p o w sta ł  og ień ,  źe całe niebo nad miastem 

b y ło  łu n ą  okry te .
W r o c ł a w ,  2 5  Paźdz .  o 1 0 .  godzinie. P od różn i  z Raciborza p r z y ­

b y l i  o p o w ia d a ją ,  że W ę g r z y n i  uderzy li  z ty łu  na Je lacz ica ,  a ró w n ocze ­

śnie  W ie d e ń czy k o w ie  z p rzodu .
N adodrzańsk i dziennik  pisze z W ie d n ia  pod d. 2 0 .  P aźdz ie rn ika : teraz 

j u ż  zubożało  2 0 , 0 0 0  o b y w ate l i ,  a do now ego ro k u  zubożeje  ich 1 0 0 , 0 0 0 .  
T e ra z  b ierzm y kredkę  do rę k i :  w  ro k u  1 8 4 7 .  w y no s i ły  dochody A u s try i  
1 6 0  milionów. W ó w c z a s  b y ł  pokój.  P rz e m y s ł ,  handel k w i t ł ,  W ę g ry ,  
W ł o c h y  podatk i sk ładały . B udże t na r. 1 8 4 9 .  dla w ojska w ynosi 8 0  mi­
lio n ó w . W ł o c h y ,  W ę g r y  odpadają .  Możność opłacania poda tków  z każdą 
g o d z iną  się zm nie jsza ,  podatk i  niestałe jeszcze się bardziej zm nie jszają ,  kie­
d y  ju ż  w  ro k u  1 8 4 8 .  u b y te k  2 0  m ilionów w y n o s i ł  i trzeba by ło  go zakryć  
p o ż y c z k ą ,  tak  więc p a ń s tw o  samo się ro s p a d n ie ,  a nie  u t r z y m a  go ani d y -  
n a s t y a ,  ani służalcze m in is ters tw o. Nie je s t  to p rzyp uszczen ie ,  ale czyste 

fak tum .
W i e d e ń .  — Z  adressu  rad y  gminnej w iedeńskiej : g w a rd y i  n a ro do ­

w e j  do cesarza w y jm u je m y  miejsca n iek tóre  w ażnie jsze : Rada gminnna 
w  liście sw oim  z 1 7 .  w p o m n iaw szy  o w ielu  środkach nieprzyjacielskich 
p rzec iw  W i e d n i o w i ,  tak dalej m ó w i:  R ada gminna wszelkiej dokładała 
u s i ln o śc i , aby  zapobiedz w ojn ie  o tw a r te j  i ułagodzić zaciętość mieszkańców, 
ażeb y  za pośrednic tw em  sejm u mozebne zała tw ienie  na drodze poko ju  sp ro ­
w a d z ić ,  a nie  p rzez  boje k rw a w e  zupełnie  udaremnić. T e ra z  do s to s u n ­
k ó w  poprzedn ich  p rzy łączy ła  się t r o s k a ,  iż zamknięcie i ogłodzenie miasta 
z a g ra ż a ,  t r o s k a ,  za tamow aniem komunikacyi miasta z okolicą jego i rekw i-  
zyciami ogroranem i mass nagrom adzonych  w o jsk a ,  aż nadto  u sp raw ied li­
w io na .  M iasto  m usia ło  p rzy g o to w ać  się do ostateczności, o byw ate le  być 
g o to w y m i do użycia  wszelkich s i l ,  może do w yw alczen ia  i u trzym ania  ż y ­
cia w łasnego. R ozprzes trzen ien ie  ś rod kó w  ob ron ny ch  ostatecznych było  
najb l iższym  skutk iem  n iezbędnym  praw do po do bn e j  obaw y .  T o  było  p o w o ­
d e m ,  iż część p ew n a  g w ard y i  n a ro do w ej z ru c h o m io n ć j , obóz przez hrab ie­
go  A u ersp e rga  w  belw ederze opuszczon y  zaję ła . Jeżeli w ięc W ie d e ń  ob­
w in ia ją ,  że w  murach  jego anarchia p a n u je ,  to m ożna ty lko odeprzeć ,  ze 
w  W ie d n iu  je s t  porządek  i spokojność  miasta o b lężon ego . . . .  W ie l e  kw e- 
s ty i  naw ija jący ch  s i ę ,  k tó re  wielce obchodzą o by w a te l i ,  znalazło ju z  w p ra ­
w d z ie  w  zastępcach ludu  organ sw ój p ra w n y  u W asze j  C. Mości.  Jednakże 
r ad a  gminna poczuw a się z o b o w iązk u  do przedłożenia  pod rozw agę  W C M . 
p u n k tó w  na s tę p u jący ch ,  z k tó ry ch  urzeczyw is tn ieniem spodziewać się n a ­
le ż y ,  iż n iezm ienny stan p o k o ju ,  i rozw ój ins ty tucy i  naszych z umocnię 
n iem  t rw a łem  tronu  k o ns ty tucy jn ego  z pew nością  pow róc i.  R aczy  W C M . 
4 )  n iezw łocznie  zalecić,  oddalenie bana Kroacyi w  ten s p o s ó b ,  aby armia 
jego  więcej miastu  nie z a g ra ża ła , z zastrzeżeniem rozporządzeń  przez sejm 
bliżej oznaczyć  się m ających, we względzie pozostaw ien ia  jego  na ziemi 
austriackiej.  2 )  S p o w o do w ać  rozdzia ł w ojska  w  sposób odpow iedni opa­
t r y w a n ia  go w  ż y w n o ś ć ,  jednakże u ż y w s z y  do tego w o jsk o w y ch  oddzia­
łó w  lu d o w y c h ,  ażeby  komunikacia miasta nie by ła  nadal tam ow aną .  3 )  Idąc 
z a  popędem serca sw ego  udzielić amnestią ogó lną  w ed ług  w niosku  sejmu. 
4 )  Nakoniec rospo rząd z ić  u tw o rzen ie  niezwłoczne m in is ters tw a ludowego, 
a b y  p rzezto  zapobiedz sk u tk om  n iebezpiecznym , jak ie  brak  p rzy d łu ższy  
p ra w n e j  w ładzy  w yko naw cze j  sp row adzićby  musiał.

Rówocześnie  z deputac ią  r a d y  gm innej dla wręczenia adressu  tego, w y ­
s ła ła  także gw ard ia  n a ro do w a  m iasta  W iedn ia  pospołu  z oddziałami g w a r ­
dyi obywatelskich z B r i i n n ,  L inzu  i G ra tz u ,  k tó re  p r z y b y ły  na pom oc s to ­

licy, deputac ią  w  tym  sam w m  celu. Ze s t ro n y  k om endy  naczelnćj,  d e p u -  
tacyi p rzy d an y m  z jej sztabu m ajor  H au gh .  A d re s s ,  w k tó ry m  gw ard ia  
n a ro do w a  ośw iadczyła  zgodność z dążnościami ra d y  g m in n e j ,  obejmujo 
p ro ś b y  do cesarza n a s tępu jące :

1 )  A b y  jenera ł  ja zd y  hy. A uersperg  stauął z wojskiem sw ojem g a rn i ­
zonem w W ie d n iu ,  k tórego liczba 1 0 , 0 0 0  ludzi n igdy niema przechodzić. 
2 )  W o j s k o  ma złożyć p rzys ięgę  na patent cesarski z 1 5 .  Marca i 1 5 .  Maja 
r .  b . , z zastrzeżeniem przysięgi ogólnej na k o n s ty tu c ią ,  nad k tó rą  się sejm 
naradza. 3 )  A by  W C M .  sześciu m ężów  z g w ard y i  narodow ej jak o  ad ju -  
tan tó w  do zamku sw ego w yznaczyć  raczył. 4 )  A b y  je n e ra ło w ie  Jelaczic 
i W in d isch g ra tz  do W iedn ia  nie p rz y b y w a l i ,  ale owszem natychm ias t z oko­
lic W ie d n ia  u s tąp i l i ,  i ażeby pułki liniowe N assau ,  L a to u r  jako teź  jazda  
W r b n a  garnizonem w W ied n iu  nie s tan f ły .  5 )  A by  gw ard ia  obyw ate lska  
na zasadzie s ław y  n ieskazite lnej,  p rzem ysłu  lub posiadłości ,  w ed ług  p ra w a  
se jm u n a ty chm ias t ,  p rzyna jm nie j  tym czasow o w yd ać  się mającego, uo rga -  
n izow aną  zosta ła ,  przyczem jednakże  żaden posiedziciel od s łużby  g w a rd y i  
n a rod ow ej u suw ać  się nie może. 6 )  U tw orzen ie  niezwłoczne w olnom yślne-  
go, ludow ego  m in is te rs tw a ,  i nakoniec 7 )  ażeby W C M . r a ć z y ł ,  udać się 
do sw ego  zaw sze  w iernego W ied n ia ,  przezco porządek  i spokojność  jak  
najspieszniej p rzy w ró c o n e  będą. — T o  zaś ty m  je s t  po trzebn ie jsze ,  z w ła ­
szcza, że dobroć  serca W C M . zapewn-e nie chce ow o piękne miasto W i e ­
deń i mieszkańców jego pod ciężarem s to sun kó w  teraźniejszych w  nieszczę­
ściu nieprzejrzanein dłużej pozostawić. S k u tk i  nieobliczone zaw is ły  od 
śro dk ów , jak ie  przedsięwzięterai zostaną.

Do arcyksięcia J a n a  w Frankfurcie  także adress przesłała rada gm inna 
2 0 .  t. m. W  tej m ó w ią  między innem i: W C W .  jes teś  przyjacielem o b y ­
wateli. P okó j o byw ate li  w  W i e d n i u  zak łócono , w  części p raw a  o b y ­
watela  naruszono , trzebaby  je  znow  p rz y w ró c ić ;  działalność jego  spara li­
żowana. Z w ró ć  W .  C. W .  ze stano wiskiego w ysokiego , na k tó re  cię zaufa­
nie m ężów  niemieckich pow ołało , zw ro k  sw ó j na miasto, k tó re  też było  ko­
lebką wolności niemieckiej. Zycie niegdyś tak w esołe  znikło. S ło w o ,  rada 
W A M .  ma znaczenie wielkie w zam ku cesarskim ja k  i w  parlamencie frank­
fu rck im ; E u ro p a  spogląda na cię, szacuje działanie tw o je  i postanowienia .  
U ż y j ,  opiekuńczego w p ły w u  sw ego dla d rugiego m i a s t a  r o d z i n n e g o ,  
dla m o n a r c h i i  p r z o d k ó w  s w o i c h ,  w spiera j sw y m  w p ły w e m  p rz e w a ­
żnym  prośb y ,  jak ie  obyw ate le  W ied n ia  cesarzowi sw em u przed łożyć  za p o ­
trzebę uznali . Pamięć tw o ja  w A u s try i  n ie w y g a śn ie ,  a s ł a w a ,  iż za łoży­
łeś kamień w ęg ie lny  do now ego pańs tw a  niemieckiego, u p iększy  się czy ­
nem niemniej w a ż n y m ,  żeś A u s try i  i W ie d n io w i ,  w olność  i pokój p r z y ­
wrócił.

O d  g r a n i c y  W ę g i e r ,  d. 2 0 .  Października. — W ę g r y  s to ją  obozem 
w  P a r e n d o r f  pod R it tsee ,  z jenera łem  M o g a  na czele, a reze rw a  w  sa­
mem R i t t s e e .  W  a r ty le ry i  odznaczają się W a h l e  i W e i s s ,  obaj in -  
zen ie ry  od g łów nej kolei ,  reszta inżenierów  od tej kolei w szystko  p r z y  
dz ia łach ,  a z samego P resburga  8 0 0  obyw ate li .  Ż y d z i  z P re s b u rg a ,  k tó ­
rz y  także w ystaw il i  oddział g w a rd y i  ruchom ej i wysłali na linią bo jow ą , 
przysłali  w tych  dniach do obozu w ęgierskiego 2 0 0  w iader  wina i kilka ce- 
tn a ró w  szynek jak o  p o d a ru n e k ;  kossyn iery ,  k tó rz y  p rzesy łkę  o w ą  esk o r to ­
w a li ,  przys tro ili  kosy  sw oje w  k w ia ty  i w stążk i czerw one. Jelaczic p rze ­
chodząc gran icę ,  mieszkał w  A ltenburgu  u b isk u p a ,  rządzcy  dóbr a rcyks ię -  
cia A l b r e c h t a ,  k tó ry  banow i w y p ra w ia ł  ucz ty  i bale. B yło  zamiarem 
biskupa pow ies ić ,  lecz r a to w a ł  się ucieczką , w ys łano  za nim listy gończe. 
Ż o łn ierze  z p u łk u  p icehoty  Ceccopieri odbiera ją  listy  od rodziców  sw oich  
z W ło c h ,  w  k tó rych  ich zak lina ją ,  aby  przeciw  W ę g ro m  nie w alczy l i ,  g d y ż  
W ę g r y  we W 'loszech dobrze  się obchodzą. P o ruszen ie  w s t e c z n e  w o jsk  
n a s z y c h ,  lud wiedeński tak o b u rz y ło ,  iż sejm w  Peszcie ,  na  p rzeds taw ie­
nie d ow ód zców  w o jsk a ,  na tychm ias t  ich up o w a żn ił  do uderzenia  na a rm ią  
o bozu jącą  pod stolicą A u s try i .  A z a t e m  j e n e r a ł  M o g a  z n ó w  p o s u ­
n i e  s i ę  k u  W i e d n i o w i  i t o  w d ł u ż  D u n a j u ,  a b y  p r z e s z k o d z i ć  
k s i ę c i u  W i n d i s c h g r i i t z o w i  w  p o ł ą c z e n i u  s i ę  z A u e r s p e r g i e r n ,  
i zabezpieczyć sobie dow óz żyw nośc i  z W ęg ie r .  Czy jednakże  p o d  m uram i 
W iedn ia  p rzyjdzie  do r o z p r a w y ,  niemożna teraz jeszcze w iedzieć ,  g d y  re ­
gu la rne  w ojska w ęg iersk ie ,  mimo tego ,  źe w  w ysokim  s topn iu  p a t r y o ty -  
zmem p rze ję te ,  jednak  mają sobie za sk ru p u ł  niszczyć w ojsko  cesarskie na  
ziemi austryackićj.

1  r y e s t ,  dn. 1 6 .  Października. —  W e d łu g  spraw ozdania  u rzędo w ego  
w dniu w czorajszym ogłoszonego tw ierdza  Osoppo kap itu lo w a ła ,  w y t r z y ­
m a w sz y  5^  miesiąca oblężenie. Załoga w ychodz i z  honoram i w ojskow em i,  
ma jedn akże  we wsi O soppo  b roń  z ło ży ć ,  a r t y le r y ą ,  am unicyą  i t. p. p o ­
zostawić. Żołnierze au s t ryaccy  i ochotn icy  ( ro zum ie  się W ło c h y )  w ed łu g  
dekre tu  dawniej ju ż  ogłoszonego o t rzy m a ją  am nes tyą  zu pe łną  i u d adzą  się 
za paszportami do d o mu ;  w szyscy  zaś i nni ,  k tó rz y  nie należą do n a ro d ó w  
austryack ich  odprow adzen i zos taną  do F e r ra ry .

C z e c h y .
P r a g a ,  d. 2 1 .  Października. — Od w czoraj W ie d e ń  zupełnie  obsaczo- 

ny ,  nikogo n iep rzepuszcza ją ,  dla tego też i l isty  z tam tąd n ienadeszły. W c z o ­
raj pow róc ił  d e p u to w an y  B r a u n e r  od d w o r u  c e s a r s k i e g ;  tenże p r z y ­
j ą ł  go  bardzo dobrze  i z a p e w n i ł ,  iż starać się będ z ie ,  ab y  sejm na inne  
miejsce by ł  z w o ła n y m ,  gdzieby  bez p rzeszk od y  dzieło sw o je  k on s ty tu cy jn e
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mógł  ukończyć.  Minister  W e s s e n b e r g  uda ł  się z Prag i  na d w ó r  cesar­
ski ,  i albo dawn ie j  j u ź  p r zywdzi a ł  maskę ob łudy ,  albo nagle zmienił  się 
w  n i e p r z y j a c i e l a  l u d u ,  poni eważ  podpisał  mani fest ,  k t ó ry  nietylko 
tchnie duchem a b s o l u t y z m u  d a w ne go ,  ale nawe t  wp ros t  wszelkie obie­
tnice cerarskie znosi i ogranicza.  Manifest  ten est z 16 .  Paźdz.  i mowi :  
»Wiedeń w inny m j es t  zbrodni  s t anu ,  W  i n d  i s c h g r  a t z  k  o m en  d a n t  c a -  
ł e g  o w  o j  s k a  a u s t r y  a ck  i e g o , z wy ją tk i em armii w ło sk i e j , opa tr zony 
w  pełnomocn ic two nieograniczone do położenia końca anarchi i  w e d ł u g  
s w e g o  w i d z i m i s i ę ,  p r z e z  o g r a n i c z e n i e ,  j a k  s a m  o s ą d z i ,  p r a ­
w a  s t o w a r z y s z e n i a  i p e t y c y i ,  j a k o t e ż  u o r g a  n i  z o w a n i a  w o l ­
n e j  p r a s s y  i u z b r o j e n i a  l u d o w e g o .  Dalej  powiada  , naradzę  się z r e ­
prezent antami  l udu ,  aby n a d a ć  l u d o m  k o n s t y t u c y ą . «  Jasno widać,  
j ak  tam kamaryl la  wszys tko  śl icznie uk ł ad a ,  t y m w i ę c e j , że książę Lobko-  
w i t z ,  ulubieniec kamaryl i i ,  j es t  p rzy  boku cesarza,  ó w  jener ał  czcigodny,  
naczelnik gw ardy i  narodowe j  w  P ra d z e ,  k tó r y  j ą  w Świątk i  w  chwili  s t ano­
wczej  bez pomocy  i rady opuśc i ł ,  aby się p r zy łączyć  do orszaku Wind i sch-  
gratza.  Plakat  ten by łby  chasłem powstani a dla wszys tkich  prowincyi  au- 
s t ryack ich ,  lecz Braune r  i Stadion zapobiegl i ,  iż niebył  u r zędownie  ogło­
szonym.

G a 1 i  c y  a.
K r a k ó w ,  dn.  2 3 -  Października.  — P a n  guberna to r  Z a l e s k i  opuści ł  

dzisiaj o godzinie 3 .  nasza miasto.  Na kilka chwil  przed wyjazdem u w i a ­
domi ł  prezesa r ady  miejskiej ,  że w s k u t e k  p o l e c e ń  m i n i s t e r y a l n y c h  
zawiesza organi zacyą  gwardy i  narodowej .

Opuszczać  K ra k ó w  w  podobnej  ch w i l i , jes t  czynem tak obu rzaj ącym,  
że n iezna jdujemy s łów  na jego wyrażenie .  Czekaliśmy długo i cierpl iwie 
na ten g łó w n y  dow ód  dob rych  chęci gube rna to ra  i r z ąd u ;  guberna to r  zby ­
w a ł  nas piękuemi s ł ówkami  i w  ostatniej  dopiero chwil i ,  opierając się na 
n i ewiadomym rozkaz i e ,  zostawia miasto na Bożej  łasce i puszcza się w  drogę,  
dokąd  —  t rudno  zgadnąć.  G d y b y  guberna to r  szczerze dobra naszego p r a ­
g n ą ł ,  zos t awała mu j edna  t y lko droga —  raczej niż s łuchać podobnego r o ­
dzaju pol eceń,  w ładzę  złożyć  i i nnym wykonan i e  zostawić.  Pos t ąpi ł  ina­
cze j ,  nasza wiar a  w  j ego szczerość i pa t ryo tyzm znika do s zczę tu ,  znika 
na zawsze.

W y r a ż a j ą c  tak szczerze,  tak otwarc i e nasze zdanie ,  t r w a m y  zawsze 
w  naszem najgłębszm przekonan iu ,  że dziś bardziej  niż kiedykolwiek spo-  
kojność i po rządek w  Krakowie  panować  m u s z ą  i b ę d ą .  Obowiązkiem 
każdego dobrego Polaka j e s t ,  dziś p r zy t ł umić  gorące uczucie oburzenia ,  
a czekać dnia spr awied l iwośc i ,  k tó r y  przyjdzie  niebawem.  W s z y s tk o  co 
około nas widzimy,  najwyraźni e j  zmierza do przebrania  miary  naszej cier­
pliwości ; pokażmy się wyższymi  nad wszelkiego rodza ju  p rowokacye  i za­
w iedźmy  oczekiwania n ieprzyjaciół  naszych sw o bó d ,  k tó r zy  w y w o ł u j ą c  
ruch  niewczesny,  chcieliby znaleźć pozó r  skruszenia s i ł ,  na k tó rych  g łó ­
wnie  nadzieje naszej  O jczyzny  polegają.

R a d a  m i e j s k a  d o  o b y w a t e l i  m i a s t a  K r a k o w a .
Odeb rawszy  dnia dzisiejszego odezwę gubernatora  o wst r zyman iu  orga-  

nizacyi gw ar dy i  na ro d ow e j ,  t a ko w ą  do wiadomości  publicznej  podaje.
D o  r a d y  m i e j s k i e j  m i a s t a  K r a k o w a .

Zaraz  po zawiązaniu r ady  miejskiej ogłosi łem obwieszczeniem raojćin 
z dnia 17 .  bież. m. Nr.  1 6 8 .  K. P . ,  iż uo rgan i zowana w dniu poprzednim 
rada  miejska przyst ąp i  do uorgani zowania  gwa rdy i  narodowej  pod ług  za­
sad ,  które  jej  niezwłocznie udzielone będą.  J akoż  tego samego dnia jeszcze 
część r egul aminu p rowizorycznego  dotyczącego się uorgani zowan ia  tejże 
g w a r d y i ,  podana została do druku.  Tego  samego dnia wszakże ,  to jes t  1 7 .  
b . m. o godzinie 8ej  w  wieczór  odebrałem ku rye rem r e s k ry p t  minis teryalny 
z tern pos t anowieni em ,  że ze względu na teraźniejsze okol i czności ,  u t w o ­
rzenie gwa rdy i  narodowej  na teraz do dalszego rozporządzeni a  w zawie­
szeniu pozostać winno.  Nie znając bl iższych p ow o dó w  tego postanowienia ,  
uczyni ł em natychmias t  s t osowne p r zeds t awieni e ,  na k tór e dnia dzisiejszego 
ot r zyma łem odpowiedź minis teryalną,  iż powyższe  post anowienie  nie uchyla  
zupełnie  u tworzeni e  gw ardy i  n a ro do w e j ,  zamierzając j edyn ie  wst rzymanie  
organizacyi  do czasu ,  gdy  sejm kons t y tuc y j ny  uchwal i  p r awo  s tanowcze 
względem ogólnego uzbroj enia  l udu ,  czego tein rychlej  i pewniej  oczekiwać 
nal eży ,  im więcej uwaga  ku  temu przedmiotowi  jes t  z w r ó c o n ą ,  i czem 
usi lniej  spr awa  publiczna pod t ym względem do pośpiechu nagli.  Z tego 
p o w o d u  ws t r zymano  się i po innych  miejscach z u tworzeni em gwa rdy i  na­
r o d o w e j ,  oczekując s t anowczego p rawa  s e jmowego,  a nie opa t ru jąc w chwi-  
lowera zawieszeniu p r zyczyn  do nieufności względem dopełnienia p r z y r ze ­
czeń przez monarchę uroczyście daisych. Za t r zy man y  t ym minis teryalnym 
r e sk r yp t em w  dalszera pos t ęp owa n iu ,  obowiązany  jes tem wezwać  radę 
mie jską ,  ażeby się z u tworzen iem gw ard y i  na rodowe j  w  Krakowie  aż do 
dalszego wkró tce  nastąpić mającego postanowienia  wst rzymała .  Gdy wsze­
lako w  dzisiejszem położeniu rzeczy,  post anowienia  tego na miejscu oczeki­
w ać  nie mogę ,  bowiem ważne i nagłe s p r a w y  po w o ł u j ą  mię do Galicyi ,  
p rzeto  radę  miejską o dalszem rozpo rządzen iu  ze L w o w a  zawiadomię,  o p u ­
szczając nateraz  K ra kó w  z tern mocnem p rze ko na n i em , że s zanowni  o b y ­
wate le  miasta K ra ko wa  wraz  z radą  sw o ją  powodan i  p r a w dz iw ą  miłością 
o jczyzny ,  oceniając należycie obecne położenie i nie schodząc ani na chwilę 
Z legalnej i kons ty tucy jne j  d rogi ,  w y t r w a j ą  w  dotąd  powiedzionem szla-

chetnem pos t ępowaniu  s w o j e m , tudzież j edyni e  nam zbawiennych  zamia­
rach u t r zymania  po rządku  i spokojności .

K rak ów , 2 2 .  Października 1 8 4 8 .  Z a l e s k i .
O b y w a t e l e !  Rada Miejska odezwą  tą  Guberna to r a  boleśnie dotknięta,  

j akkolwiek  pos tanowieniom W ł a d z y  wyższej  u leg ł a ;  opierając się wszakże  
na niezaprzeczonej  podstawie zasady kons ty tucy jne j ,  r ów n ie  j ak  na ogło-  
szonem post anowieniu  Guberna tor a  z dnia 1 7  b. in. do N. 1 6 8  K. P. że 
należne nam p raw o  pod t ym względem niezwłocznie w  życie wp row adz on e  
będzie ,  widziała się sp ow od ow aną  przeds tawić  Gube rna to rowi  swo je  po -  
dziwienie z tego p o w o d u , równie  j ak  niezbędną potrzebę tej  ins ty tucy i  j uź  
w Krakowie istniejącej  i tylko rządem w o j s kow ym  w s t r zy mane j ,  up rasza ­
jąc o najrychlej sze odwo łan ie  rzeczonego zawieszeni a,  i t akowe  przeds ta­
wienie swoje  umyś lnym ku rye rem do Gubernator a wysłała.

Obywatele !  o skutku  tej odpowiedz i  Rada  zawiadomić  W a s  nie omie­
s zka ,  i z pewnością  W a m  zaręczyć może ,  iż w  czynnościach swych  dal­
szych zaufaniu w niej przez was położonemu godnie odpowie .  Ufajc i e  więc 
Obywatele!  cierpl iwością i st rzeżeniem po rządku  chciejcie wspó ln ie  z Ra dą  
przyczyni ć  się do u t r zymania  tak pożądanej  w  t ym  czasie spoko jnośc i ,  tej 
spokojności  k tó r ą  właśnie wrogi  nasze wszelkiemi sposoby  ku  naszej n ie­
doli zakłócić p r a g ną ,  a k tór ą  nawe t  s e jmujący dziś z iomkowie nasi  w  W i e ­
d n i a ,  wszelkiemi ofiary dla ug run towan ia  dobra  O jc z y z n y  naszej z achować 
nam polecają.  — K rak ów  dnia 2 3 .  Października 1 8 4 8 .

Prezes  Ra dy  J. K r z y ż a n o w s k i .  Sek re t ar z  Jenera iny  K r o e b l .
O d e z w a  p o s ł ó w  g a l i c y j s k i c h  d o  k r a j u .  — R o d a c y !  Nie­

przewidziane zdarzeni a,  k tó rych  wieść zapewne  każdego z W a s  j uż  doszła,  
p r ze r wa ły  prace nasze i g rożą  za wikłani em,  k tór e j ednakże  p r z y  ogólnćj  
r ozwadze  i wys twałośc i  władzy przez W a s  samych pos t anowione j ,  to j es t  
s e j m u  u s t a w o d a w c z e g o ,  spokojnie  jeszcze usuniętem być może.  P o ­
wołani  wo lą  W a sz ą  na to s t anowi sko,  na niem tak długo,  dopóki  nie na ­
bierzemy p rzekonan ia ,  że dobro kra ju na tej drodze,  k tó r ą  w ysy ł a j ąc  nas,  
samiście nam wskaza l i ,  osiągnąć się j uż  nie da.

A le ,  ażebyśmy z zupełną  spokojnością  r ozwiązaniu  tego żądania p o ­
święcić się mogl i ,  czujemy,  iż to jes t  naszą święt ą  powinności ą odezwać 
się do W a s  rodacy !  i wezwać  W a s  i zakląć na miłość i dobro k r a j u ,  na 
obowiązki  obywatel sk i e ,  ażebyście w  tej t r udne j  i uroczystej  chwi l i ,  — p o ­
legając na dokladnem pojęciu obowiązków na was  w ł o żo ny ch ,  i go towośc i  
do poświęcenia się bez granic — wszelkich dołożyl i  s t a r a ń ,  ażeby żaden 
krok niewczesny,  żadne przedsięwzięcie popędl iwe W a s  nie rozdwoi ło ,  s i ły 
fizycznej i moralnej  w  k ra ju  nie osłabiło — nie zmn ie j szy ło ;  nas  zaś nie 
strąciło z d rog i ,  na której  wznios ły  cel rozwinięcia i utwierdzenia  sw ob ód  
naszych osi ągnię tym być może.  — W ie de ń  1 9 .  Paźdz.  1 8 4 8 .  — Podpi sy .

O d e z w a  d o  a k a d e m i k ó w  b a w i ą c y c h  n a  p r o w i n c y i .
Bracia!  Star ania  nasze pomyś lnym uwieńczone skutkiem. J ęzyk  polski  

po uczelnicach zap ro w ad zo n y ,  a na naszej wszechnicy odczyty p r z yg o t o ­
wawcze weszły  j u ź  w życie.  Przesyła jąc  warn tg p r zy j emną  wiadomość,  
spodz i ewamy się-, że j ak  najspieszniej  powrócicie  do L w o w a ;  w iemy  bo« 
w iem ,  że j eduą  z na jpożądańszych  chwili  dla was  była  z awsze  t a ,  w  której  
ze wszystkich  katedr  us łyszycie  dźwięk s ł ów  ojczys tych — dźwięk  tej m o ­
wy ,  k tó r ą  w  p ie rwszych  chwilach życia waszego matki  do was  p r zem awia ­
ł y ,  w  której  zawszeście myś le l i ,  a której  nas dotychczas — p rawie  na  
u rągowi sko  i przedrzeźnianie wszem p r aw om  ludzkim — j akby  jakiej  obcej 
i zagranicznej  uczono.  Spodz i ewamy  s i ę,  że pospieszycie do L w o w a ,  b y  
z całym zapałem młodej duszy,  z ca łym ogniem młodego serca rzucić się 
w  obięcia nauk ;  by  pokazać ś w i a t u ,  że lubimy oświat ę;  a t ym wszys tk im,  
k tó r zy  nam obojętność ku naukom r ar zucal i ,  by dowieść ,  że p r zy czy ną  tej 
obojętności  i od r az y ,  jeźli się kiedyś w  nas po j aw i ł y ,  by ł  j edyn i e  inno -  
szczepowy  na rzucony  nam język .  Spodz i ewamy  s i ę ,  że pospieszycie  do 
L w o w a ;  wszak obow iąz ek ,  k tó r y  n iedawno na się przyj ęl i śc ie ,  obowiązek  
s t raży n a r o d o w e j ,  powo łu j e  was  z rodzinnego szczupłego g rona  do g rona  
w iększego ,  także rodzinnego,  bo do g rona braei pe łni ących s ł użby  o b y w a ­
telskie — powo łu j e  was  na szeroką w idown ię  życia publicznego.  W i e d z ą c ,  
że z nadchodzącym początkiem szkolnego rok u  legion nasz co do l iczby 
znacznie się powiększy ,  tak że tej b ro n i ,  k tó r ą  teraz mamy,  dla wszystkich,  
uic wys ta r czy ,  pos t anowi l i śmy u tw o rz y ć  w  naszym legionie oddział  s t rzel ­
ców , uzb ro jonych  w  dubel t ówki  i sztućce.  W z y w a m y  więc t y c h ,  k tó r z y  
do oddziału strzeleckiego należeć zechcą,  by  wspomnioną  broń z sobą  przyT-  
wieźli.  Pozdrowieni e  braterskie!  — Z  komitetu centralnego akademików.  
L w ó w  18 .  Paźdz.  1 8 4 8 .  — Obradom p rzewodniczący :  B r o n i s ł a w  W i -  
t o s ł a w s k i .  P i o t r  L o r e n c ,  sekretarz.

K s i ę s t w a  Nadd unaj sk i e .
G a l a c z ,  5.  Paźdz.  —  Poda j ą  si ły wo jenne  moskiewskie  w Bessarabi i ,  

P o d o lu ,  W o ł y n i u ,  K i jo w ie ,  Cherzonezie ,  Eka t e r i no s ł awi u  i T a u r y i  na 
2 0 0 , 0 0 0  żołnierza.  Armia  przeznaczona na okupacyą  księstw nadduna j -  
skich wyn os i  t ymczasowo  4 0 , 0 0 0  i składa się z 1 4  dywizy i  pod jener a ł em 
Gassfor tem i pu łk ó w  pojedyńczych 3 , ,  5 .  i 13-  dywizyi .  W  to nie liczą 
kozaków.  P rz y  każdym pu łku  znajduj e się 6  dział ,  p r z y  całej tej armii  
jes t  8 0  dział.

W i o c h y .
G e n u a ,  d. 1 5 .  Października. -  Coraz groźniej lud żąda w ojn y ,  Ka-
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<31 Albert zmuszonym nareszcie zostanie do wypowiedzenia wojny, jeżeli 
niechce utracić korony.

S z w a j c a r y a .
Z u r i c h  2 0 .  Października. — W y bory  do rady narodowej ukończyły 

się w kantonach w duchu liberalnym. — Włoskich wychodźców wezwał 
rząd tessyński, aby się z nadgranicy włoskiej udali w głąb k ra ju ,  poDie- 
waź w Lombardyi znów się zanosi na rewolucią lub na w ojnę ,  a Szwajca­
rowie nie chcą pozwolić na to, aby z kraju została uorganizowana napaść 
na jakikolwiek kraj sąsiedzki. Karol Albert nigdy nie miał pory stosowniej­
szej do uderzenia na Radetzkiego jak teraz, kiedy nietylko go w ruchach 
paraliżuje rewolucią wiedeńska, ale nawet niekarność własnego wojska, bo 
jak  wiadomo pułki węgierskie żądają ,  aby je odesłano do ojczyzny.

B e r n ,  dnia 19. Października. — W edług listów prywatnych donosi 
dziennik berneński, źe lud i wojsko zmusiło Karola Alberta do oświadczenia 
s ię ,  czy chce pokoju lub wojny. Król przyrzekł wkrótce rozpocząć kroki 
nieprzyjacielskie.

F r a n c y  a.
P a r y ż  2 2 .  Paźdz. — W y b ó r  prezesa rzeczypospolitej obudzą wszy­

stkich uwagę. Dziesięciu już  wyliczają kandydatów do p rezyden tu ry : 
Ludw ika Bonapartego, Cavaignaka, Thiersa , Lamartiua, Ledru Rollina, 
Bugeauda, (k tórego przeznaczają legitymiści na Mouka francuskiego), Ra- 
spaila , Caussidiera itd. Mnóstwo kandydatów zapewne rozprószy glosy 
i  odda w ybór  prezesa w  ręce zgromadzenia narodowego,

Ministerwo wojny kończy zruchomienie 3 0 0  batalionów gwardyi naro­
d o w ej ,  które do 1. G ru d n ia ,  będą w stanie pełnić służbę. Bataliony te 
otrzym ają połowę swych oficerów i podoficerów z korpusu weteranów, 
k tó rzy  część załogi garnizonu paryskiego tworzą.

D z i e n n i k  s p o r ó w  powiada, źe rząd postanowił przedłożyć po p rzy­
jęciu konstytucyi dekret zgromadzeniu narodow em u, aby w ybór  prezesa 
rzeczypospolitej dnia 1 0  Grudnia nastąpił.  Komissya konstytucyjna zga­
dza się z postanowieniem rządu.

P rz y b y ł  tu  w  tych dniach jenerał rossyjski ,  adjutant księcia Leuchten- 
b e r g a , ale nie jest urzędownie zawierzytelniony u Cavaignaka. Zaręczają 
jednakowo, źe pisma za wierzy telniające go przy rządzie francuzkim, wkrótce 
nadejdą. W ówczas będzie i jenerał francuzki Leflo jako pełnomocnik urzę- 
dowie w  Petersburgu uznany. Pogłoska n iesie , '  że Mikołaj przesiał Ca- 
vaignakowi order P aw ła ;  w ątpią  atoli, ahy chciał się z nim publicznie po­
kazać.

W ierzyciele  listy cywilnej Ludwika Filipa proszą w petycyi zgroma­
dzenie narodow e, ażeby przyjęło projekt do pożyczki, która ma pokryć 
długi byłego króla. W  przeciwnym bowiem razie zaprzestać muszą swoich 
robót jśko  fabrykanci,  a tysiące ludzi zostanie bez chleba.

Demokratyczni dziennikarze odbędą wielki bankiet w dniu 2 9 .  Paźdz. 
w  Chateau Rouge. Prassa paryzka wysyła głównych redaktorów i współ­
pracowników na tę ucztę, na którą przybędą także redaktorowie z prowin- 
cyi i wielu reprezentantów zgromadzenia narodowego.

Cabet został zapozwany przed sąd policy i poprawczej z powodu znale 
zionćj broni i amunicyi u niego pod d. 15 .  Maja.

R e l o r m a  donosi juz  poraź piąty, źe król pruski zemknął z Berlina. 
Toż pismo zaręcza, źe w Baw ary i,  Wirtembergii i Baden panuje wielkie 
wzburzenie umysłów i zanosi się każdej chwili na okropną rewolucyą.

H i s z p a n i a .
Jeśli wypada wierzyć dziennikom madryckim, ruchy republikanckie 

przytłumiono już  zupełnie. Lecz działania Cabrery i innych ipniej znanych 
naczeluików stronnictwa Montemolioistów coraz się rozszerzają. W  Bajo­
nie rozeszła się wieść, źe d. 10- przyszło do krwawego starcia się między 
Cabrerą a połączouerai siłami pułkownika Rios i Hove w okolicach Ripoll. 
W ojska królowej odniosły zw ycięs tw o, oddział Cabrery wierny starej tak­
tyce ,  rozbiegł się we wszystkich kierunkach, aby się na oznaczonem w przód 
miejscu zebrać i na nowo nieprzyjacielskie kroki rozpocząć.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  d. 2 2 .  Października. — Dziennik T i m e s  przeklina wypadki 

wiedeńskie i W iedeńczyków, których umysły uważa za przewrócone rew o-  
lucyami i demokracyą i powiada, źe sami obywatele wiedeńscy tak teraz 
w swej stolicy postępują jak Turcy. Spodziewa się, źe praw ow ity  i po« 
tulny duch Słowian od Saw y aż do M oldaw y ocali koronę aus tryacką , gdy 
tymczasem na zgubę monarchii austryackiej sprzysięgli się Madziarowie 
i Niemcy. Słowianom należy się wdzięczność za postępowanie obecne, 
które w takiem bijącem zostaje przeciwieństwie z dzikiemi teoryami radyka­
listów w łosk ich , niemieckich i madziarskich. Nie dziwią nas te uwagi 
dziennika kupieckiego i życzenia, ażeby cesarz wychlostal za pomocą dzi­
kich Kroatów, W łochów  i Madziarów; kupiecka Anglia zdławiła k ar ty -  
stów, ukuła silniej jeszcze kajdany na Irlandczyków, cóż j ą  obchodzi, czyli 
Niemcy dostaną się pod knuty dawniejsze! W  każdej angielskiej pace ba­
wełny znajduje się albo knut  albo liberalna konstu tucya, według potrzeby 
handlu angielskiego. W  tej chwili Anglia Rossyi się miźdźy, jako je d y ­
nemu pańs tw u ,  jak mówi l i m e s ,  które jest w stanie wraz z Anglią u trzy ­
mać zasady starej polityki. — W  drugim artykule mówi T i m e s :  już  prze­
szły te czasy, gdzie udana wierność i posłuszeństwo z iednej,  a nie szczere 
koncessye lub udawanie zaufania z drugiej strony, mogły ukrywać zerwa­
nie stosunków pomiędzy panującym a rew olucyą,  lepiej je s t ,  że monarcha 
utraci koronę w otwartej walce za swoje praw a, niżeli się utrzyma pod 
warunkami upadlającemi, a które przepisuje lud lub zgromadzenie. Times 
obmywa z brudów kamaryllę i całą niesłuszność przypisuje rewolucyi,  mó­
wiąc: jeżeli austryackie siły wojskowe nie wystarczą do zdobycia obsadze­
nia Wiednia i pognębienia rewolucyi,  natenczas powinien związek rzeszy 
niemieckiej tak zwalczyć rewolucyą we W iedniu  jak ją  zwalczył we F rank ­
furcie i w południowych Niemczech. Times spodziewa się, źe arcyksiąźe 
Jan  z cesarskimi jenerałami i zastępcami słowiańskimi się połączy. Met- 
tcrnich przez wyroki opatrzności zachowany został,  aby patrzał na uzu­
pełnienie dzieła swego. A jednak życzy Times, aby system mettcrnichow- 
ski zwyciężył za pomocą Kroatów w Austryi.

O D E Z W A .
C h o l e r a  panu jąca  tu  od niejakiego czasu, 

szczególnie z k lassy  ubog ich ,  w ielu ofiar za­
b r a ł a ,  p rzez  co n ie jedna familia wyżyw ic ie la  
sw ego  zupełn ie  s t r a c i ła , a lbo  też tym czasow o 
■w uajb iedniejsze po łożenie wpadła. Konnnissya 
z d ro w ia  ma sobie za obowiązek zwrócić uwagę 
n a  to  o k ru tn e  nieszczęście i w  zaufaniu do  ty lo-  
k r o ć  okazanego uczucia dobroczynnego  mie­
szkańców  P o znańsk ich  upraszać Ich ,  aby  b ie ­
d n e  po łożenie tychże familiów przez  s k ł a d k i  
p rzyna jm nie j  w p ie rw szym  m om encie ulżyli.

W s z y s tk o  co w  tej mierze ofia row anem  z o ­
s ta n ie ,  czy to  ży w n o ść ,  p rzy o d z iew ek  lub  p ie­
n iądze ,  z podziękow aniem  przy ję tćm  a później 
w  publicznym  rachunku  w ykazanem  będzie.

R a d z c a P o l ic y jn y  H i r s c h  go tów  jest trudnić  
się odebran iem  p i e n i ę d z y ;  co zaś się tyczy  
p rz y o d z ie w k u  i żywności i lp . ,  zechcą takow e 
godni d a w c y  z łożyć  na Ratuszu do rąk  Paiia 
R a d z c y  miasta Au.

P o z u a ń ,  dnia 26. Październ ika 1848. 
_____________  ■. K o m  m i s s y  a z d r o w i a .

O  R W I E S Z  C Z E  M E .
D a n i e l  G  ę s i o r  szewc w J u t r o s i n i e  uzna • 

n y  zos ta ł  w yrokiem  podpisanego S ąd u  Nadzie- 
m iańskiego za m arno traw cę ;  nie na leży  m u z a ­
tem nadal k redy tow ać.

P o zn ań ,  dnia 28. W rz eśn ia  1818.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  spraw  cyw ilnych.

N ad  pozostałością zm arłego w P o z n a n i u  na 
d n i u 25. L ipca F e l i s a  B r z e ź a ń s k i e g o  o tw o ­
rz o n o  dziś p rocess  sp a d k o w o  likwidacyjny. —  
T erm in  do  podania  w szys tk ich  prelensyj w y ­
znaczony , p rzy p a d a  na dzień 10. S tycznia 1849 
godzinę 10. p rzedpołudniem  w  izbie s tron  tu te j­
szego S ądu  p rze d  Asscssorem B e r u d t .  Kt o

się w terminie tym nie zgłosi, zostanie za u t r ą ­
cającego p raw o  p ierwszeństwa, ]akieby miał u- 
znanym, i z prc lensyą sw oją  li do  tego odesła­
nym  , c o b y  się po  zaspoko jen iu  zgłoszonych 
w ierzycieli i pozosta ło .

F a k to r  H irsch B ru m m e r  zap o zy w a  się na te n ­
że niuiejszem publicznie

P o z n a ń  dnia 3. S ierpnia 1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ;  

w ydz ia łu  pierwszego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Posiedzic ielowi d ó b r  P a n u  A n t o n i e m u  M i ­

z e r s k i e m u  w B o r o w i e  pod  C z e m p i n i e m ,  
skradziono w edle  jego podania  w dniu I. C z e r ­
wca r. b. w Dreźnie listy zastawne 4£ W ie lk ie ­
go Xięstwa P oznańskiego:

Nr.  8 0 /4 9 7 .  B aszkow o powiat K ro to szy n  na 
1000 T al . ,

Nr.  3 5 /4 4 6 6 .  N owiec pow . Szrem na 500Tal.,  
bez  kuponów  prow izy jnych  i ta lonów  do nich 
na leżących ,  i takow e mają na w niosek jego b y ć  
um orzone.

Zawiadomiając o tern publiczność stosownie  
do  przep isu  Powszechuei O rd y n a c y i  sądowej 
§. 125. Pyt.  51. Części I. w z y w a m y  zarazem 
dzierzycieli tych lis tów zas taw nych ,  iżby się do  
nas  zgłosili i p raw a sw e wykazali .  G d y b y  zg ło­
szenie się to w czasie p raw em  przep isanym , to 
jest do  17. Lipca 1851. nie nas tąp i ło ,  w ó w c z a s  
dzierzyciele  spodziew ać się m ogą, iż dalsze p o ­
s tępow anie  względem um orzenia  p o w y ższ y ch  
lis tów zastaw nych  rozpoczęle'm zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 17. Października 1848.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wydziale  podpisanej K om m issy i  G ene ra l­

nej toczą s ię :

a. w e  wsi T rzusko ton ia ,  pow ia tu  Gnieźnień­
sk iego , i

b. w mieście S zu lm ierzycach , pow ia tu  O d o la -  
now sk iego ,
podzia ły  wspólności g run tow ej ,  a

c. w e  wsi W a lk o w ie ,  pow iatu  K ro to szy ń sk ie ­
g o ,  u rządzenie s to sunków  pom iędzy  dzie­
dzicem i w łościanam i,  oraz podział w sp ó l­
ności grun tow ej.

Kommissya G enera lna  w zy w a jąc  niniejsze'm 
w szystk ich  n i e w i a d o m y c h  u c z e s t n i k ó w  
tychże czynnośc i ,  a ż eb y  się dla dopilnow ania  
praw  swoich w terminie na

d z i e ń  7. G r u d n i a  r. b. 
przed po łudniem  o godzinie 11. w yznaczonym , 
w  izbic instrukcyjuej Kommissyi tu  w Poznaniu , 
p rzed  Ur. I lo p p e  Assessoreui regency jnym  zg ło ­
sili,  czyni to ostrzeżenie , iż w  razie niezgło- 
szenia się na tychże czynnościach, naw e t  w  razie 
pok rzyw dzen ia  siebie, zaprzestać będą powinni,  
i że później z źadnemi przeciw  temu excepcya- 
mi nie mogą b y ć  słuchani.

P o z n a ń ,  dnia 25. W rz e śn ia  1848.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w  W .  X i ę s t w i e  P o z a m i  s k i e m .

Z a w i a d o m i e n i e  s z k o l n e .

C o  do rozpoczęc ia  now ego  ro k u  szkolnego 
podaję  do  w iadom ości szanow nych  rodz iców  i 
o p ie k u n ó w ,  źe w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  6. L i ­
s t o p a d a  now i uczniowie do sześciu klass gim- 
nazyalnych  i do  klassy przygo tow aw cze j ( sep-  
ty m y )  przy jm ow ani b ę d ą ,  w e  w t o r e k  d n i a  
7. L i s t o p a d a  ich examin o d b y w a ć  się będzie ,  
w  ś r o d ę  z a ś  d n i a  8.  L i s t o p a d a  k u rs  n o w y  
się rozpocznie .

P o z n a ń ,  dnia 23. Października 1848.
D y r e k t o r  K r ó l .  g i m n a z y u m  M a r y i  

M a g d a l e n y .


